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Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia d. 4. grudnia, — 

N. Pan najwyższóm swojóm postanowieniem 
z d. 29. października b. r., raczył łaskawie c. 
k. radzcę, lókarza sztabowego i profesora w me- 
dyczno-chyrurgicznój Józefińskiój akademii, dr. 
Krzysztofa Zang, na własna jego prośbę pen- 
Byjonować, zostawując go przy zupełnćj płacy 
w czynnćj służbie. 
ZA 

Dostrzegać Austryjacki z d. 5. grudnia za- 
wióra artykuł następujący : f 

Od niejakiego czasu umieszcza Courier Fran- 
çais artykuły, które w listach z Wiédnia obej- 
mują ogólna politykę, i zdają się mieć szcze- 
gólnićj na celu, dawać objaśnienie o toku i 
planach austryjackiego gabinetu. Artykały te 
ułożone są w tonie niejako umiarkowania, i 
noszą na sobie piętno zaufania, właściwego do- 
brze rzeczy świadomym ; tym samym sposobem 
nabywają cechy wierzytelności, która w oczach 
dohrodusznych czytelników może nadać war- 
tość, jaka się onym w istocie nie należy. 

Dz. Courier Français z d. 25. listopada za- 
wićra znowu taki list z Wiédnia z d. 36. po- 
mienionego miesiąca, lecz redakcyja pomieno- 
nego pisma czyni na wstępie uwagę, że list 
takowy nie pochodzi od jćj zwyczajnego kore- 
spondenta. List ten poczyna tómi słowy: 


»W czasie, w którym żyjemy, mało jest taje-. 


mnie ; mistecyja dyplomacyi są tyłko mami- 
dłem , a przenikliwy instynkt ludzi, co żyją 
cokołwiek w świecie i salony zwiódzają , zga- 
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odłożono do czasów spokojnićjszych i osob- 
nych narad, mógły być dotknięte.< 

Nie zapuszczajac się w gruntowne i całkiem 
nietrudne zbicie fantastycznego produktu, ogra- 
niczymy się na uznaniu za zupełny fałsz fak- 
tum, w tym liście z zuchwałościa przytoczonego. 
— W rozdziale, traktującym o stosunkach 
Wschodu, list ten utrzymuje: »Cesarz Miko- 
łaj oświadczył, że ma przypadek, gdyby zaszła 
konieczność przeistoczenia (remaniement) te- 
rytoryjaloćj posiadłości porty, takowa nie mo- 
glaby zajść na korzyść Rossyi, z wyłaczeniem 
Austryi , i bez wynagrodzenia dla tego mocar- 
stwa; przyczém cesarz rossyjski chciał mó- 
wić o odstąpienio Multan i Woloszczyzny, które 
miaiy być wynagrodzone Austryi przez odsta- 
pienie temu mocarstwu przyległych innych 
wielkich i pięknych pro wineyj. a 

Niewiadomoż temu (jak utrzymuje) we wszy- 
stkie tajemnic poświęconemu autorowie, rze- 
czywistego lub zmyślonego listu z Wićdnia, że 
przestarzała, już dawno w pośmiewisko dla 
dzieci przeistoczona przepowiednia wiecznego 
rozdawania krajów nie może zasługiwać na 
uwagę u żadnego nawet wpół oświóconego czy- 
telnika gazet ? Jeźli jego instynkt nie jest do- 
syć przenikliwy, aby go wywiódł z każdćj wat- 
pliwości, Że nie masz mocarstwa, kióreby się 
mnićj zajmowało zdobyczami, jak Austryja (ja- 
kim sposobem wyraz. wynagrodzenie w przy- 
toczonóm mićjscu mógł się zabłąkać, powinień 
autor odpowiedzieć,) dajemy mu więe dobrą 
radę, aby się spuścił na ów niższy stopień in- 
styoltu, który zwykłe jest wyższym stopniem 
wiadomości, albowiem postawi go w możności, 
pojąć faktum prosto i wyraźnie, jako wyro- 
cznia prawdy, Że nie tylko ze strony austry- 
jackićj, ale także ze strony monarchy rossyj- 
skiego, zasada utrzymania, jest najmo- 
cnićj zastósowaną do państwa lureckiego, i ta- 
kową wśród wszystkich stosunków pozostanie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 


Przez przybycie statku parowego do Falmouth 
nadeszly do Londynu wiadomości z Lizbony 
z dnia 17go a z Oporto z dnia 49go listo- 
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pada.: W d. 15. stali migneliści jeszcze w San- 
tarem, i zdaje się, Że zaniechano zamiaru 
bombardowania miasta, ponieważ spodziewano 
się, że wojsko Dom Miguela będzie przez 
niedostatek Żywności zmuszone kapitulować, 
lub ustąpić. Do Lizbony przybyło wielu zbie- 
gów z Setubal , przerażonych okrucieństwami 
miguelistów w Alcacer do Sol. 

Listy prywatne donoszą jeszcze co następuje : 
W d.11. zostali migueliści ze wzgórz pod Pe- 
rnes, na lewo od Santarem, przez oddział pie- 
choty z 9go i strzelców z 12go pułku spędzeni, 
przyczóm zburzono kilka wiatraków, które mia- 
sto wzapasy zaopatrowały. Opór nieprzyjaciela 
w téj utarczce przyprawił nas o stratę blizko 
50 w zabitych i ranionych. Zamknięcie San- 
taremu postępuje powoli, i wezbranie rzćki 
wspićra działania. W ostatnich dniach zagaił 
Dom Pedro osobiście posiedzonie rady stanu, 
i słuchał} przysięgi członków tćjże. Dom Mi- 
guel nakazał w tych prowincyjach, które są 
jeszcze w jego mocy, uzbrojenie w masie, i 
wzmocnił swoję jazdę. 
Bzcze w Portugalii. 

Gazeta madrycka z d. 7. listopada udziela 


z buletynów wojskowych, wychodzących w obo-. 


zie Dom Miguela pod Santarem , wiadomości 
z d. 22. października, do których na wstępie 
wyrażono: »liról, nasz pan, jest ciągle zdrów i 
znajduje się w pałacu tego miasta, gdzie ba- 
wią także dostojne lufantki Dona Izabella Ma- 
ryja i Dona Maryja de la Asuncion, która była 
cokolwiek na zdrowiu zapadła, lecz teraz przy- 
szła do siebie i nie ma już obawy ojćj Życie. 
Poczóm jest raport o zniczczeniu w d. 19. 
kilku łodzi kanonijerskich pedrystów na Taga. 
Kilka statków z 12 działami wpadły w ręce mi- 
guelistów, którzy działa na lad wyłożyli a ło- 
dzie spalili. Podpułkownik Sanchez, dowodzacy 
ta wyprawą donosi, że w tój sprawie utra- 
ci! tylko jednego człowieka i jednego konia. 
Oto jest raport Napiera do ministra mary- 
narki , datowany w Setubal pod dniem 4. li- 
stopaga . »Wojsko królowćj zajęło (jak się zdaje) 
dnia 25. października Alcacar do Sal, z kad 
nieprzyjaciel pierzchnał. Pułkownik Florencio 
josunał się dnia 2. listopada o godzinie 4, rano 
łlizkó o trzy mile, i zajął stanowisko; nieprzy- 
jaciel czynił po lewój stronie poruszenie, co 
tkłoniło pałkownika do przybycia na równinę, 
przy którćj zobu stron był lasek. Wojsko li- 
nijowe stanęło na téj równinie, a przednia straż 
składali żołnićrze morscy angielscy i brygada 
morska portugalska. Nieprzyjaciel wysłał ga- 
lopem trzy szwadrony jazdy; lecz kapitan Birt 
utworzy! z swoich Zotnióczy czworobok j z wielka 


Don Carlos bawi je- 


strata odparł owe szwadrony, Jazda nieprzyja- 
ciełska znowu się uszykowała, i znowa z znacz- 
ną stratą została odparta, tak, iż musiała się 
cofnąć po za piechotę swoję. Kapitan Birt u- 
szykował wtedy linija , i posunał się ku kolu- 
mnie piechoty, idącćj do ataku. W tej chwili 
całe wojsko portugalskie odwróciło się, wy- ' 
strzeliło z swoich karabinów w powietrze i spie- 
sznie uchodziło. Widział się więc kapitan Birt 
zniewolonym do odwrotu, i musiał zasłaniać 
ucieczkę owego wojska do miasta; sami ochot- 
nicy rzucali swoję broń iamunicyja. Kapitan 
Birt prosił pułkownika Florencio, aby pałk 
swój zebrał w warowni z téj strony miasta; lecz 
nieroztropny nie uczynił tego; wszyscy ucie- 
kali jek najprędzćj z bagna ku rzóce. Jazda 
zajęła gościniec po prawój stronie, i zewsząd 
ich odcięła; jedni ratowali się na statkach , 
inni przepłynęli rzókę ; wielu utooęło, a reszta 
się poddała. Kapitan Birt cofał się dałój w do- 
brym porządku aż do rzóki, gdzie nie znalazł 
już statków, bo je zabralici , którzy się na nich 
ratowali. Na drugim brzegu rzóki było wpra- 
wdzie kilka statków, a ci, którzy umieli pły- 
wać, sprowadzili ich pare; lecz nie wystar- 
czyły do zebrania wszystkich iudzi; wielu więc 
musiało skoczyć w wodę i płynąć. Oddział, wy- 
noszący blizko 50ludzi z kilku oficórami, udał 
się na dół rzóki, gdzie jazda nań uderzyła. 
Umiejacy pływać, rzucili się w wode; inni zo> 
stali ałbo zabici, albo w niewolą zabrani. Co 
się tyczć reszty wojska, Bóg wić, co się znićm' 
salo. Słyszałem, iż 200 ludzi znajduje się w Pal-- 
mella, kazałem fu przybyć, i jak najprędzćj sta- 
rać się będę zebrać resztę. Belgijczykowie wy- 
ladowali; są oni dobrymi żołniórzami. Żolnić- 
rze morscy, będacy tu w mićjscu, nie mają 
ani broni, ani odzieży; proszę wpana o przy. 


„łanie mi natychmiast 300 karabinów i mundu- 


durów; wtenczas może zbierzemy tu 500 do 
600 ludzi. Setubal jest mićjscem bardzo wa-. 
Znóm , i nie można go opuszczać. Nierozsąd- 
nie zabrano działa z warowni St. Philipp, która 
zasłania port. Postawię 50 ludzi w rzeczonój 
warowni, i wzywam wpana o jak najprędsze 
przysłanie 6 dział, aby sie mogła bronić od 
strony lądu. Należałoby tu przysłać reszię Bel- 
gijczyków; z nimi i dobrym dowódzca mogli- 
byśmy posunąć się naprzód. Jeżliby nieprzy- 
jaciel opanował tę warownię , wkrótce pozna 
jéj ważność ; mógłby dostawać z Anglii wszel- 
kie zapasy, ajja nie potrafiibym temu prze- 
szkodzić; Jenerał Lemos dowodzi w stronie 
południowej, i przejęliśmy list jego, w którym 
każe uderzyć na Setubal. Zamyślam udać się 
do Sines, dla zobaczenia, czyli nie będe mógł 
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sprowadzić tamecznćj załogi; kazałem oraz 
statkowi. Dom Pedro, aby tu przybył i poma- 
gał mi w obrdnie tego mićjsca. Przewiduję , 
iż wojna długo się jeszcze pociagnie, i nie 
można nieprzyjacielowi dozwolić przybycia na 
brzegi. Bernardo da Sa powinienby przede- 
wszystkióm starać się zajać Figueira , a wtedy 
moglibyśmy posłać wojenne okręty nasze do 
Mondego. Nie potrzebuję czynić żadnćj uwagi 
„nad tém, co się stało; gdyby wszyscy okazali 
odwagę i zachowali porzadek , nieprzyjaciel , 
mimo swojćj jazdy, byłby pobity. Zapomnia- 
łem donieść, iż jazda nasza zamiast uderzenia 
na nieprzyjasielską wteaczas, gdy kapitan Birt 
zrządził w nićj zamieszanie, stała nieczynna, 
apotóm wraz z piechota pierzchnęła , nie sta- 
rając się nawet zasłonić jój odwrotu. 
Hiszpanija. 
` Moniteur z d. 26. listopada donosi co nastę- 
puje: Z Bajonny pisza pod d. 25. listopada , 
że powstańcy Alavy opuścili Tolosa. El Pastor 
wszedł tamże w dniu 24.. Kilku naczelników 
karlistowskich schroniło się na ziemie francuzka. 
Journal de Paris z d. 26. listopada wyraża: 
Mnóstwo listów , umieszczonych w gazetach w 
Bordeaux wychodzących, potwierdza wnijście 
wójsk królowćj rejentki do Vittoryi. Wiado- 
mość ta nadeszła ze wszystkich stron bez sprze- 
czności, chociaż nie dostaje jeszcze szczegółów. 
Kilka listów donosi o oddaleniu lub uwolnie- 
niu od służby jenerała Sarsfield, i zapewnia, 
że wojsko królówćj rejentki weszło do Vittoryi 
pod dowództwem jenerała Quesada. lone zaś 
łisty mówią, Że jenerał Sarsfield zajawszy Vit- 
toryja ruszył ku Bilbao; jeden z tych listów 
mówi nawet o zajęciu tegoz miasta przez jene- 


rała Sarslield.. Tymczasem wszystkie te sprze-, 


czne doniesienia zgadzają się o zajęciu miasta 
Vittoryi. Fone listy potwierdzają wiadomość 
o korzyściach , przez El Pastora odniesionych. 
Moniteur z dnia 27go listopada, odebrany 
w Wićdviu przez nadzwyczajną sposobność, za- 
wićra następujące wiadomości z Hiszpanii: 
»Depesze z Bajonny potwierdzaja wiadomość 
o wnijściu jenerała Sarsfield d. 20. b. m. do 
Wittoryi. Listy z Arragonii donoszą o klęsce 
Merina pod Briviesca i Cuevillasa pod Villa- 
franca jako niezawodoćj. Najgłębsza spokoj- 
ność panuje ciągłe w Katalonii.« - 
Piszą z Paryża z d. 25. listopada: Listy wczo- 
raj nadeszłe poczta z Madrytu, dochodzą do 
d. 13. t. m. i sa tćj osnowy, Że w stolicy nie 
zaszło nic stanowczego przeciwko rządowi, lecz 
Že umysły mocno sa wzburzone przeciw pp- 
Zea i Cruz, i domyślać się nałeży, że Cruz 


został w d. 14. z urzędu złożony. © Don Car- 
losie nić ma Żadnćj wiadomości. W liście z Ba- 
jonny czytałem dzisiaj o wieści, będącćj w o- 
biegu, Że w Salamance wybuchło małe karli- 
stowskie powstanie, co nie jest niepodobień- 
stwem. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Globe potwierdza teraz, że lord Howard de 
Walden, który powrócił ze Sztokholmu , je- 
dzie do Lizbony i zastąpi tamże lorda William 
Russel, a baron Disbrowe posłany będzie do 
Sztokholmu. 

Pan O'Connell w mowie, mianćj w d. 19. 
października na giełdzie zbożowćj dublińskićj 
względem zniesienia dziesięcin , rzekł między 
innómi: »Całą Szkocyja mamy za soba; ze 400 
Anglików jest za nami 99, a Irlandyja vie po- 
trzebuje nic więcćj uczynić, jak podnieść swój 
glos od przylądka Clear aż do Giant Causeway 
i od Connemara aż do Hill of Hlowoth. Powinna 
tylko przesłać petycyje z każdćj parafii, a ży- 
czenia jéj będą miane na względzie. Jeżli 
będziemy mieli 2 milijony podpisów w naszych 
prożbach o zniesienie dziesięcin, ręczę wam, 
że w ciagu dwónastu miesięcy zniesienie dzie- 
sięcin w całćj Irlandyi przyjdzie do skutku.< 
Względem pytania o rozwiazaniu unii wyraził 
się.p. Shiel na tóm samóm zgromadzeniu w 
sposób nastepujacy: »Dozwólcie, abyśmy mieli 
tylko dwa tysiace petycyj z Irlandyi. Dozwól- 
cie wyznaczyć dzień, abyśmy się naradzili wzglę- 
dem rozwiązania unii, a okaże się, czyli ugrun- 
towane było szyderstwo tych, którzy mnie- 
mali, że nawet nie śmieliśmy nad tém obrado- 
wać. P. O'Connell, chociaź się z nim nie zga- 
dzatłem , miał słaszność, Że okoliczność tę nie 
wniósł wprzódy na narady. [Lecz przy rozpo- 
częciu następującego parlamentu pokażemy 
wam , Że całkiem inaczój się ma to pytanie, 
jakeście sądzili, i Anglija niechaj się dowić, 
że tak jój, jak naszym jest interesem, aby- 
śmy sami kierowali naszómi sprawami , które 
się nas dotycza. Jest wielu Irlandczyków, któ- 
rzy uwažają za niepodobieństwo rozwiązanie 
unii. Zadam onym tylko to pytanie: Nie chcie- 
Jiżby widziéć chętnie, gdyby się parlament co 
trzy lata zbićrał w Dublinie? Przystana nato. 
Ale jakimże sposobem może być to wielkie 
dobrodziejstwo osiagnione, jeżeli nie będziemy 
pastawali na rozwiazanie unii? Gdybyśmy to 
pytanie zaniechali, i Irlaodyja przestała na te- 
rażniójszym stanie, więc nie byłoby całkiem 
nadziei osiągnienia tego celu. Parlament w Du- 
bliaie! Byłby istotnie wart proźby, fakiź wspa- 
niały widok, jakież świetne widoki nie przed- 


stawiają się naszój wyobrażni! Zgromadzenie 
przyjęło jednomyślnie propozycyją O Connella, 
aby ułożyć petycyje o zniesienie dziesięcin i 
rozwiązanie unii, które powinny być przez 
mieszkańców Irlandyi podpisane. 

W domu wschodnio-indyjskim odbyło się d. 
21. listopada zgromadzenie dyrektorów, na któ- 
róm złożył przysięgę jenerał lejtnant, Sir John 
Keane, jako naczelny dowódzca wójsk lądowych 
kompanii wschodnio-indyjskićj i jako członek 
rady w Bombay. Niebawem wsiędzie on w 
Pourtsmouih na okręt i uda się na mićjsce 
swojego przeznaczebia. s 

Podług wiadomości z Bombay z końca czer- 
wca zamyśla jeneralny gubersator przedsię- 
wziąć podróż do zachodnich prowincyj. W tym 
celu uda się do Bombay, z kad popłynie sta- 
tkiem parowym w górę rzók Indu i Sutledy 
do Ludiany. W podróży tćj chce się naradzić 
z naczelnikami różnych państw nad Indem, 
dla zapewnienia sobie wykonania zawartych ro- 
ku zeszłego umów handlowych i cłowych, i wraz 
aby rozpoznać osobiście polityczne sprawy tych 
państw. Stosunki w Lahore utrzymuja się w 
sposobie przyjażufm od czasu widzenia się je- 
go z Rundschit Singh, który przyrzóka wyra- 
Źnie przyczynić się do oswobodzenia Żeglugi 
na rzóce Indu; on sam zamówił w Londynie 
przez prywatnego ajenta statek parowy Żelazny; 
lecz jego plany względem Afghanistanu nowe 
sprawuja obawy; zawarł traktat z wypędzonym 
Królem z Cabul, Schudchah , który od kilku 
Jat mieszkał w Ludiana na pensyi angielskićj, 
podług którego przyrzeka przywrócić go na 
tron, pod warunkiem, aby się zrzekł prowin- 
cyj Kaszemiru , Multan i Peschaweru , jako 
będacych już pod panowaniem Rundschit Sin- 
gha, i aby połowę haraczu, który wprzód z Sind 
i Schikarpur do Cabul opłacano, na przyszłość 
płacono Rundschit Singhowi. Pod tómi wa- 
ruokami chce mu dać pomoc w wojsku i pie- 
niądzach. 'Frakrat ten został w maju przez 
obiedwie strony podpisany; lecz nie jest po- 
dobna do wiary, aby kompanija dozwoliła zdo- 
być Sind przez wojsko z Łahory, chociażby 
sie to stało w imieniu Schudchah , albowiem 
przez to byłby cały Sind i bieg Indu pod pa- 
nowaniem Lahory, co dawno było Zyczeniem 
Rundschit Siogha , lecz Anglicy tego nigdy nie 
pozwalali, a tém bardzićj teraz, gdy żegluga 
ba lodzie nabyła wielkićj pelitycznćj i handlo- 
wćj ważności. Wielka przewaga, jakićj nabyły 
interesa zachodnich i północnych prowincyj In- 
dyjów, nakazuje coraz bardzićj przenieść cen- 
tralny rząd Indyjów z Kalkuty do Delhi lub 
Agri. Ralkuty położenia było korzystne, do- 


póki Indyje uważane były jako osada handlo- 
wa, lecz od czasu, jak ją lord Wellesley wy- 
niósł do politycznego państwa, czuli wszyscy 
jereralni gubernatorowie, iż nowe okoliczno- 
ści wymagają, aby siedziba rządu była nad 
wyższym Gangesem. Nowa mapa kompanii 
miała na względzie wykonanie tego płanu, i 
Bengal będzie miał niebawem osobnego gu- 
bernatora, i jeneralny prokurator nie będzia 
więcćj wstrzymywany szczegółami administra- 
cyi Bengalu w Kalkucie, lecz możo sobie wy- 
brać mićjsce, wskazane dlań przez polityczne 
potrzeby całych: Iodyjów. 


Francyja. 


Królewskie postanowienie z dnia 42. listopada 
oznacza liczbę tak zwanych strategicznych go- 
ścińców , które w zachodnich departamentach 
powinny być założone, na 38. 

Jenerał Roguet mianowany jest dowódzca 
trzecićj dywizyi wojska pirenejskiego, która wy- 
nosić ma 7 do 8000 ludzi. Będzie miała brygadę 
jazdy. Jenerał Vasserot zastapi jenerała Ro- 
guet w komitecie wojskowym. 

Journal de Paris mówi: »Pewien dzieńnik 
utrzymuje , że rząd ma zamiar przy otworze- 
niu następnego izb posiedzenia podać projekt 
do ustawy, aby iteraźniójsza ustawa o gwardyi 
narodowćj, Bzczególnićj w tém, co się dotyczć 
Wyboru oficerów , została zmieniona. Jesteśmy 
upoważnieni oświadczyć stanowczo, że to po- 
danie jest zupełnie bezzasadne. 

National pisze zToulonu pod d. 20. listopada: 
Uzbrajają ciagle okręty linijowe Scipio i Ne- 
stor; codzieńnie odpływa korweta z majtkami 
jeęneralnego dopots i udaje sie na pokład tych 
okrętów do roboty. Dotad nie wiémy o pe-. 
wnóm przeznaczeniu tych okrętów, równie jak 
i o przeznaczeniu fregaty Artemizy, stojącćj 
w małćj zatoce. Szósta bateryja 4go pułku, 
stojąca załoga w Rennes, a która urządzoną 
była na stopę wojenna , wyraszyła w dniu 20. 
ku granicy. hiszpańskiej. 

Podług listów z Lugdunu , powiększają się 
tamże koalicyje robotników w sposobie niebez- 
pieczoym. Kilku deputowanych opozycyi-ze- 
brało się w dniu 16. listopada u pana Odillon 
Barrota, aby ułożyć wspólne postanowienie 
o koalicyjach w ogólności na następne posiedze- 


nie. Słychać, że pan Salverte upoważniony 
został do ułożenia projektu w tćj mierze do 
izby. . 


Holandyja. 
Podług wiadomości z Haagi, zawartą została 
w dniu 28. listopada w Zonhoven, między ho- 
lenderskimi a belgijskimi komisarzami, ugoda 
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militarna, względem wykonania ostatnićj czę- 
ści czwartego artykołu konwencyi z dnia 21go 
maja, i wolny związek Maestrichtu z północną 
„Brabancyja i Niemcami został uporzadkowany. 
Z Tilburga donoszą , że książę feldmarsza- 
łek wraz z swoim starszym synem wybióra się 
do Petersburga. W jego orszaku znajdować się 
będzie pułkownik Clerk. Sadzą, że zabawi 
w tój podróży trzy miesiące. Aż do powrotu 
księcia Fryderyka Niderlandzkiego z Berlina ; 
jak słychać, obejmie dowództwo nad wojskiem 
jenerał-lejtnant Constant de Rebecque. 


W ministerstwie wojny rozchodzi się wieść, że, 


przed nowym rokiem znacznie będzie wojsko 
zmniójszone. Słychać , że jeszcze 14,000 lu- 
dzi puszczą na urlop, podczas gdy połowa za- 
rodów (cadres), tak oficórów jaktotćż podoficó- 
rów, będzie mogła rozćjść się z nieograniczonómi 
urlopami. Granice belgijskie zupełnie są z woj- 
ska obnażone. Tylko w Westwezel znajduje się 
olicór z oddziałem żaodarmów. 
; er Belgijum. 
Moniteur Belge z dnia 25. listopada donosi: 
Postanowienie królewskie z dnia 23. listopada 
zaleca wybudowanie drogi po za twierdzą Mae- 
stricht, „która ma połączyć zwiazki między 
Tengecn a Maestricht ze związkami między 
Maestricht a Venloo. - > 
‘Pułkownik ze sztabu jeneralnego Druez, o- 
trzymał rozkaz wyjechać do Zonhoven. Oficór 
ten jest upowaźniony do czuwania nad wykona- 
niem konwencyi, w Zonhoven zawartćj, którój 
ratyfikacyja ma być niezwłocznie wymieniona. 


i Danija. 

7 Kopenhagi pisza pod dniem 16. listopada: 
W Fridrichsthal , w jednój z missyj ewanieli- 
ckiego towarzystwa braci w południowćj części 
brzegów zachodnich Groenłandyi, umarł w po- 
deszłym wieka Jan Konrad Kleinschmidt, który 
od 1793 jako missyjonarz w Groenlandyi żył 
i działał. W roku 1824. udał się on z dwoma 
europejskimi pomocnikami do Fridrichsthal i 
założył tamże gminę, która z końcem 1828 
roka liczyła 314 członków. Od tego czasu 
iczba ta wzrastała częścią z Ostlaudczyków , 
tórzy w ostatnich czasach osiadali w téj czę- 
ści brzegów zachodnich. Król wspićrał z zwy- 
Czajna łaskawościa założenie téj osady i dla tego 
założyciel. dał jéj imię monarchy. Kleinschmidt 
jyzetożył nowy testament na język greenlandz- 
i, ajego tłómaczenie wydrukowano w Londy- 
lie przed 10 lub 12 laty kosztem towarzy- 
stwa biblijnego angielskiego. Kapitan: lejtnant 

raah wspomina w opisie swojćj podróży do 


Groenlandyi o niezmordowanćj i bezintereto- 
wnćj pieczy, jakićj, będac chorym i całkiem 
osłabionym , w roku 4830, utego szanownego 
znęża doznawał. 


Niemcy, 


Gazeta nadurzędu pocztowego frankfurtskie-- 
go z d. 27. listop. zawićra artyknł następujący : 

Pełnomocnik Związku szwajcarskiego, p- 
Tillier, wysłany, aby wszedł w układy wzgle- 
dem przepuszczenia przez kraje Związku nie- 
mieckiego Polaków, którzy weszli do Szwaj- 
caryi, opuścił znowu nasze miasto. Poselstwo 
jego ukończyło się przez to, Że rząd król. 
francuzki oświadczył gototowość,  dozwolić 
przejścia przez Francyją znajdującym się 
w Szwajcaryi Polakom, i wsiąść na okręty w je- 
doym z portów francuzkich. Zwiazek nie- 
miecki, który sobie także Życzy oddalenia się 
Polaków z Szwajcaryi , okazał wszelka goto- 
wość, ułatwić onym przejście przez kraje Zwiaz- 
ku, albowiem ofiarował się, postarać się o Śroki 
do transportu i ponosić koszta transportu przez 
Bwoje kraje. Tym czasem mógł to wedle na- 
tury rzeczy tylko natenczas uczynić, gdyby był 
Fa wykonania tego środka. Z tego powoda 
adal zapewnienia, że Polacy, którzy weszli do 
Szwajcaryi , będa mu istotnie wydani, czego wy- 
magać mogło użycie stosownych środków ze stro- 
py rzeczpospolitćj szwarcarskićj. Zapewnienia 
tego nie mógł dać Związek szwajcaraki. Na rzecz 
niepewna nie można było poczynić przygoto- 
wań do transportu, nie wchodząc w to, że 
Związek miał ioteres w-oddaleniu wszystkich 
do Szwajcaryi przybyłych Polaków. Podobnież 
musiał Zwiazek oczekiwać pewności, że Po- 
lacy, przebywszy kraje Związku, będą w kraju 
niderlandzkim bez zwłoki przyjęci, wsięda na 
okręty w niderlandzkim porcie i popłyoa na 
miójsce swojego przeznaczenia. Tej pewności 
również nie pozyskał Związek, który można 
uważać tylko jako państwo, przez które prze- 
chodzą. Szwajcaryja prosiła o przepuszczenie 
Polaków przez kraje Związku, aby wedle swo- 
jego wyboru dostać się mogli do Anglii lub 
Ameryki. Gdy sam Związek szwajcarski dał 
przykład ograniczenia mićjsca przeznaczenia 
Polaków, i w tym celu zaproponował alterna- 
tywę, Związek przystał na jednę z tych alter- 
natyw, mianowicie do Ameryki, ałbowiem, za- 
leżało mu na tóm, aby środek ten został w apo- 
sobie celowi odpowiadającym wykonany, i pol- 
skim emigrantom nie było tak łatwo powrócić 
się do Niemiec. Atoli ani Szwajcaryja, ani 
Niderlandy nie mogly przystać na takie ogra- 
piczenie mićjsca przeznaczenia dla Polaków, i 


miedozwoliły Związkowi przyczynić się z oka- 
zana checia do środka, który, uważając go z jego 
Btanowista, nie okazywał się odpowiednym ce- 
lowi i byłby ściąagnał nowe niedogodności. 
Spodziewamy się i Życzymy sobie, aby się Związ- 
kowi szwajcarskiemu powiodło, droga dobro- 
wolnćj namowy, uwolnić się zupełnie od wie- 
proszonych gości, i tym samym uwolnić Niem- 
cy od obawy, aby ich ciż goście nie nawidzali. 

Królewicz, następca tronu pruskiego, przy- 
był z Stuttgartu d. 28 listopada przed północą 
do Augsburga i wysiadł w domu gościnnym 
pod: Trzema Marzynami. Jego wysokość, obej- 
rzawszy osobliwości, wyjechał w d. 20. rano o 
godz. 9. do zamku Biederstein pod Monachi- 
jum. Podlug pism publicznych i listów z Mo- 
nachijam został przecież deputowany baron 
Closen aresztowany. Miał w ostatnich czasach 
bawić kilka dni w samém Monachijum, a przed 
kilka dniami w dobrach swoich, dokad udał 
zię komisarz sądu mićjskiego z zandarmami, 
ponieważ mylnie domyślano się o jego ucieczce, 
i teraz osadzony jest w nowój wieży w Mona- 
chijam. 

Gazeta Spirska donosi z Dwóch Mostów zd. 
24. listopada: Sprawa Wirtha miała być wczo- 
xaj w sadzie apelacyjnym wytoczona; lecz jest 
chory i protestował się formalnie przeciw radź- 
com apelacyjnym z tamtych cyrkałów, ponie:* 


waż jeden z artykułów jest za zaskarzony uwa-. 


Żany,w których powstawał mocno na ich przenie- 
sienie do cyrkułu nadreńskiego. Jeżli prote- 
staeyja Wirtha nie będzie przyjęta, nie będzie 
się nawet bronił. Od czasu ucieczki Sieben- 
pieilfera jest ściślej strzeżony i bardzo zmart- 
wiony. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 
9. grudnia było 269 wołów. Płacono za jedne- 
go wołu po 63 do 94 zr. w. w.; z tych jeden 
mógł wydać mięsa 12 do 161/2, łoju 11/4 
do 21/2 kamieni. 


Biała d, 6. grudnia. W tutójszych sukien- 
nicach codzień watleja interesa, od niedawna 
zaszło bankructwo w kilku rękodzielniach, i 
zdaje się, że klęska ta nie tak prędko jeszcze 
dójdzie do najwyższego kresu. Brak kredytu 
doszedł do najwyższego stopnia, a idacy zatym, 
jak naturalna, niedostatek pieniędzy, zaczyna 
joż wywierać smutne skutki na uboźszą klasę 


pracowita , która wyżywienie swe znajduje 
jedynie w codziennym zarobku, codzień się 
zmniejszającym, a zatóm pociagajacym za 80- 
ba brak środków wyżywienia. Główna tego przy- 
czyną są bez watpienia doszłe do wysokiego sto- 
poia ceny wełny, którym wyroby z nićj wcale 
sprostać nie mogą, a zatóm na robotników bar- 
dzo niekorzystny wpływ wywićraja. Pozostajacy 
producentowi zysk bardzo jest szczupły, a przy 
tóm jeszcze zbytnie dawanie na kredyt wyro- 
robów ludziom nie zawsze najrzetelnićjszym 
wprawia często producenta w wielki kłopot, 
a często nawet pogrąża go w niedostatku, o- 
wszem wielu z uboższych familij prowadzi do 
ubóstwa, ledwo nie do żebractwa, których [icz- 
ba z każdym dniem się mnoży. Welna węgier- 
ska, która dotychczas po większój części wy- 
starczała na potrzebę tutćójszych rękodzielni, 
znowu sprzedana już została ze strzyży przy- 
szłćj wiosny za granicę po wyższych cenach 
nawet w nieznacznych partyjach, inawet z te- 
go już nie można na przyszłość nic sobie po- 
myślnego obiecywać. Teraz płacą za cetnar 
cienkićj welny po 100 do 140 zr.; ordynaryj- 
nój białćj na krajki po 22 do 24 zr.; czarnćj 
po 26 zr.; siwćj po 14 zr. m. k. 

W handlu innómi wyrobami i płodami nić 
ma także lepszych obrotów ; płacą atoli za ce- 
tnar łoju po 211/2 do 22 1/2 zr.; za miód pol- 
ski po 18 zr.; węgierski po 20 do 21 zr.; za 
koper po 18 zr.; za kmin po 121/2 zr.; za 
potaż po 8 do 91/2 zr. Za dostawę z tąd do 
Wiódnia płacą po 1 zr. 40 kr., do Pragi po 
1 zr. 48 kr., do Berna po 1 zr. do 1 zr. 10 
kr., do Lwowa po 1 zr. 54 kr., do Brodów po 
2 zr., do Krakowa po 30 kr., do Tyśmienicy 
po 2 zr. 12 kr. do 2 zr. 24 kr. m. k. za cetnar. 

Za garniec szumówki 20 grad. po 48 kr; 
okowity 30 grad. po 30 kr. m. k. 

Zboża z powodu złych dróg mało teraz do- 
woża i przedają pszenicę po 4 do 5 zr.; Żyto 
po 31/4 do 31/2 zr.; jęczmień po 3 zr.; owies 
po 1 zr. 24 kr. m. k. za korzec. Pogoda jest 
niemroźna, wilgotna i zimna, i w ogólności 
bardziój dźdżysta jak piękna. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Zampa, oder: Die Mar- 
morbraut, wielka Czarodziejska opera w 3ch 
aktach. 

Teatrgpolski. — Jutro: Recepta na złośnicę, czyli: 

iłość wszystko może; komedyjatwe 3 akt. 
Indyk nadżiany dukatami, komedyjo-opera 
w 1 akcie. 
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